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fo r m y  rolnej. Zebrane ruchom ośc i  m ają  
stan ow ić  zespo ły  wnętrz m uzea ln y ch  
w  w y ty p o w a n y c h ,  specja ln ie  c iek a w y ch  
obiektach. Pozosta łe  zam ki i d w o ry  p r z y ­
dzielane  są in s ty tu cjom  o św ia to w y m  
i spo łecznym . K onserwator  ma w p ły w  
na ich  utrzymanie.

W  pracach Urzędu K onserw atorsk iego  
przych odzą  z pom ocą  inne instytucje ,  jak  
np. Urad pro Zrizovani reklam, is tn ie jący  
oprócz Pragi w  inn ych  w ię k sz y c h  m ia ­
stach kraju. U rzą d  ten za jm u je  się w y ­
łączn ie  uregu low aniem  zagadnien ia  um ie ­
szczan ia  odpow iednio  e s te ty c z n y c h  re­
k lam  w  dzieln icach z a b y tk o w y c h .  Pracę  
sw ą  opiera o przep isy  istn iejące  już od  
lat  15. O p a n o w a n ie  tego trudnego z a g a d ­
n ien ia  postępuje  jednak dość pow oli ,  ze 
w zg lęd u  na m aso w o ść  n iees tetyczn ych  re­
klam , nie do p a so w a ny ch  zupe łn ie  do cha-

KRONIKA
P A Ł A C  B R A N IC K IC H  
W BIA ŁYM STO K U

P a ła c  w zn ie s io n y  po czą tk o w o  w form ie  
d w oru  w  XVII w. r o zb u d o w a n y  został  
w  r. 1711 przez Jana K lem ensa Branic-  
kiego  do tych  rozm iarów, jakie  posiada  
obecnie.

D z ied z in iec  rep rezentacyjny  za m y k a  
się w  formie p o d k o w y .  B u d y n e k  g łó w n y  
łą cz y  się  z pro sto k ą tny m i sk rzy d ła m i  
b o czn y m i za pośredn ic tw em  p ó ło k rą g ły ch  
o tw a r ty ch  galerii ko lu m n o w y ch .

Korpus g łó w n y  d w u p ię tro w y  pos iada  
e le w a c je  dłuższe  rozcz łonk ow an e  przez  
trzy  dyza l ity .  O f ic y n y  boczne p rostok ąt­
ne: jednopiętrowe. Na ty m p a n o n ie  g łó w ­
nego bu dyn ku :  na jego śc ianach  rzeźby

rakterti z a b y tk ó w .  Ponadto  istnieje  
w  Pradze  Klub za Stńrou Prahu, grom a­
d z ą c y  m i ło śn ik ó w  z a b y tk ó w  nie ty lk o  
Pragi,  lecz i ca łego  kraju. Klub ten p o ­
siada sw o je  w y d a w n ic tw o  pt. Vestnik  
pro O chrânu P am âtek ,  poruszające  sze ­
reg zagadnień  konserw atorskich .  N a jb a r ­
dziej  popularne  w  tej dz iedzinie  jest w y ­
d a w n ic tw o  krajoznaw cze ,  będące  o rg a ­
nem zw ią zk u  zw anego:  O kraslovaci  Svaz.  
W  p rzec iw ień s tw ie  do dw óch  p o w y ższy c h  
w y d a w n ic t w  p ism o „Zprâvy P a m a tko v é  
P éce“ zawiera a r ty k u ły  n au kow e  i za j­
m uje  się o m a w ia n iem  prob lem ów  ściśle  
konserw atorskich .  P ism o to, w y d a w a n e  
przez państwo,  pod naczelną  redakcją  
dr Menela, posiada za sobą d aw ną  tra­
dycję .  W zno w io ne  po w ojn ie  ukazało  się  
w  10 zeszytach.

H. P i e ńk o ws k a .

dekoracyjne ,  p rzy  w ejśc iu  portyk. D o  
p ałacu  przy lega  park rozdzielony  na dw ie  
tarasow ate  części,  górna o charakterze  
ogrodu francusk iego, dolna w  ty p ie  ogro­
du angie lskiego.

W  najstarszej części  pałacu z a ch o w a ły  
się sk lepienia ,  część  rzeźb i balustrad.  
W  r. 1945 odgruzow an o  pałac,  zabezpie­
czono  rzeźby i pod stem p lo w a n o  zagrożo­
ne ściany. O kn a  parteru zam urowano,  
a na piętrze za sza lo w a n o  deskami. W  n a ­
s tępn ym  roku p rzy k ry to  g łó w n y  b u d y ­
nek dachem  p r o w iz o ry c zn y m  na w iąza-  
rach d w u te o w y c h  i p rzy k ry to  go papą  
bitum iczną.  N astęp n ie  odgruzow ano  
sk rzyd ła  pałacu. W  r. 1947, po rozbiórce  
części zagrożonych ,  zrekonstruowano m u-

Kyc. 57. B iałystok,  
d a w n y  pałac  Brani-  
ckich, w idok od stro­
ny  parku (fot.  If l.

P aszk ows ki ) .
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Ryc. 58. B iałystok,  d a w n y  pa łac  Bra- 
nickich, figura H erkulesa  (fot .  Wl .  P a s z ­

k o w s k i  ).

Ryc. 59. B iałystok,  d a w n y  pa łac  Bra-  
nickich, g łów na  sień p a łacow a,  k o lu m n a ­

da (fot.  fVt. P a sz k ow s k i ) .

ry wew nętrzne ,  k la tkę  schod ow ą i stropy  
nad parterem  i piętrem. Na piętrze zasto­
sow ano  w ią żą ce  stropy Akerm ana.  Zre­
ko n struo w a n o  więźbę  d a c h o w ą  nad pra­
w y m  sk rzy d łem  i p rz y k r y to  je d achów ką  
esówką.  N a s tęp n ie  rozebrano częściowTo 
zagrożone m u ry  da w nej  stajn i  he tm a ń­
skiej oraz p r z y g o to w a n o  p lan  o db ud ow y  
g łó w n eg o  bu dyn ku . W  r. 1948 uruchom io­
no roboty  w lew y m  sk rzy d le  pałacu,  
a w  p r a w y m  zrekonstruow ano rozebrane  
przedtem  m u ry  i sk lepienia.  Następnie  
nakryto  je p ły tą  żelbetową. Podczas ro­
bót o d k ryto  w  filarach m ięd zy o k ien n y ch  
wnęki ze ż łobam i po daw nej stajni het­
mańskiej.  W lew ym  sk rzy d le  usunięto  
późniejsze  p rzy b u d ó w k i,  przy  c zy m  o d­
kryto  d a w n y  poziom podłóg, u łożonych  
z p ły t  ceram icznych ,  w  m ieszczą cy ch  się  
tutaj p ierw otn ie  d a w n y c h  ku ch n iach  het­
mańskich. N a  północnej  śc ianie  lew ego  
sk rzyd ła  natrafiono  na w nęk i  okienne  
z po l ichrom ią  im itującą  rysunek okien.  
Zgodnie z projektem  uzy sk a n o  kredy ty  
na rekonstrukcję  m urów , s tropów  i d a ­
chu z he łm am i nad korpusem  g łó w ny m .  
W w n ęk a ch  m ięd zy p i la s tr o w y c h  pod ko­
lum nadą w  tej częśc i  p a łacu  o d k ry te  z o ­
s ta ły  fragm enty  polichrom ii  rokokow ej  
figuralnej. P rzy g o to w a n o  rysun k i  do re­
konstrukcji a t ty k  i rzeźb. W  bu d y n k u  
g łó w n y m  znajdz ie  pom ieszczen ie  pałac  
K ultury Ludowej,  a w  jed n y m  ze sk r z y ­
deł Muzeum Białostockie.

Jf l a d y s l a m  P a s zk ow s k i .

ZAMEK W KRASICZYNIE

ZbudowTa n y  przez  S tan is ław a  i Marcina  
Krasickich w  latach 1598— 1633 na planie  
c zw o ro b o czn y m , z galerią arkadow ą, at- 
tyką  i 4 basztam i narożnym i (boska, p a ­
pieska, kró lew ska  i sz lachecka),  jeden  
z na jw sp a n ia ls zy c h  za m k ó w  polskich  
z końca epoki  renesansu, jest dz ie łem  ar­
chitekta  G eleazzo  A ppiani  i inn ych  W ło ­
chów7. W czas ie  potopu  i na jazdu  R a k o ­
czego w  roku 1657 zam ek został zn isz ­
c zo n y  i w ó w cz a s  n a p ra w ia ją c  szkody,  
przeb udo w a no  go w  duchu baroku. W ro­
ku 1726 zoistał z łu p io n y  przez p rzechod zą­
ce wojska. W  roku 1852 zam ek  naw iedz i ł  
s traszny  pożar, który zn iszczy ł  d r e w n ia ­
ne stropy, freski, m a rm u ro w e  otoki okien
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